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P R Z E B P Ł A T A : i f S S E i t  A T T :
Artlorćrocanio dla miasta Poznania 1 ta l 20 ggr 

na cała Prusy 2 tal.
1 sgr. 3 fen. od w iersza na £ szerokości 

przyjmują się tylko w eacpedycyi.

Brukiem i nakładem Drukarni Nadwornij W. Beckera i Spółki w Poznaniu. — Bedaktor odpowiedzialny: H. Kamieński w Poznaniu.

Telegraficzne wiadomości Gaz. W. Ks. Pozn.
Paryż  w piątek 26. Lutego. —■ Wyrok zapadł w sprawie 

przeciw spiskowym na życie cesarza. Orsini, Pierri, Rudio ska
zani na karę przepisaną na królobójców, Gomez na dożywotnie 
roboty przymusowe.

Londyn ,  26. Lutego wieczorem.— Odroczono na nowo 
posiedzenie izb do poniedziałku Na lewej stronie zasiedli Rus
sel, Roebuck, Brieght, byli ministrowie, Peeliści nieco dalej.

Telegraficzne wiadomości.
S z a n g a i ,  8 . S tycznia. — Cesarskie w ojska zdobyły  napow ró t stolicę 

prow incyalną Tsinkiang p rzy  ujs'ciu wielkiego kanału do Yang T se u ; w skutek 
tego sta ły  się przystępnerai handlow i prow incye K iangsu i T sek ing . Szczegól
niej liczono na odby t tow arów  w ełnianych i baw ełnianych.

M e d y o l a n ,  23. Lutego. —  J. ces. w ys. arcyksiąźe i jenera lny  guberna
to r pozw olił znów  siedmiu w ychodźcom  w rócić bezkarnie do kraju. K upcow i 
Belłoni, handlującem u jedw abiem  skradziono 4 0 ,000  lirów  przez w łamanie się 
do kantoru .

F r a n k f u r t  n a d  M e n e m ,  26 . Lutego. —  Z grom adzenie rzeszy  niemie
ckiej p rzy ję ło  na posiedzeniu w czorajszem  wniosek H anow eru w  formie zap ro 
ponowanej przez komisyą.

P a r y ż ,  25. Lutego. —  S p raw a przeciw  oskarżonym  o zamach na życie 
cesarza rozpoczęła się dzisiaj przed południem  o godz. 10J-. Prezes sądu ce
sarskiego senator Delangle przew odniczy. Czterej w  P a ry żu  znajdujący  się 
oskarżeni są obecni.

L o n d y n ,  26. Lutego. —  Książe N orthum berland n iep rzy ją ł departa
mentu m arynarki, Pakington zaś podjął się tego. Pozostaje jeszcze do obsa
dzenia departam ent kolonii. B ulw er zapew ne nie w stąpi do gabinetu , ponie
w aż się obaw ia aby na pow tórnym  w yborze nieprzepadł. —  K rólow a w y je- 
dzie w  p rzysz ły  poniedziałek do Osborne.

K o p e n h a g a ,  25. L utego .— Dzisiejsza berlingska gazeta zamieszcza w stę 
p n y  a rty k u ł w  spraw ie nieraieckiśj, w  którym  odradza, aby uczyniono ja k ą 
kolwiek koncesyą na rzecz zw iązku rzeszy niemieckiej, a tern mniej pozwolono 
na oddzielenie H olsztynu od reszty  państw a duńskiego. W  artykule tym  w e
zw ano D uńczyków  do jedości, poniew aż rząd  posiada zaufanie tak k ró la , ja -  
tóteź ludu.

M a r s y l i a ,  24. Lutego. —  Piszą z K antonu pod dniem 14. S tyczn ia , iż 
sprzym ierzeńcy zamianowali tara wicekrólem pierw szego m andaryna, którem u 
przydali do pomocy dw óch kom isarzy, jednego A nglika i jednego Francuza. 
Jedenaście mil. fr. znaleziono w  skarbie, które pożyczono rządow i tym czaso
wem u. Zakazano rabunku i mieszkańcy zaczyna ją  pow racać do miasta. Ce
sarzow i zaproponow ano uk łady  względem trak ta tu  handlow ego. Sprzym ie
rzeńcy stracili około 20  ludzi podczas szturm u.

B e r l i n ,  26. Lutego. —  S tan  zdrow ia J . kr. w. księeia pruskiego je s t  d o 
bry , słuchał o godzinie 11. referatu  prezesa policyi bar. Zedlitza, potem p rzy j
mował byłego m inistra stanu hr. Alvenslebena i pracow ał po południu  z p re
zesem m inisterstw a. _ _ _ _ _ _ _ _ _

B e r l i n ,  27. Lutego. —  N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  O debrane dziś 
wiadomości z L ondynu  potw ierdzają, że gabinet D erbego przyszedł do skutku. 
Jest więc gabinetem torysoskim . N aprzód przewidzieć można, źe taki gabinet 
niebędzie miał po sobie większości parlam entu , zw łaszcza z tego pow odu , jak  
pow iada T i m e s ,  źe lord D erby nieszczęśliwą w y b ra ł chwilę do pochw ycenia 
za ster rząd u , to je s t w łaśnie w  dniu ow ym , w  którym  nadeszła w iadomość, 
źe jego  klient Y eh przebrany  za robotnika sprow adzony został na okręt w o
jenny  angielski. P ierw szą  depeszę urzędow ą, k tó rą  odbierze lord D erby, bę
dzie datow aną z K antonu. Disraeli zaś w yrzucający  niedbałość Palm erstonow i 
wobec indyjskiego pow stania będzie znaglony zaw rzeć usta w skutek w iadom o
ści, źe S ir Colin Campbell rusza  naprzeciw  L uknow ow i. Dalćj mówi T i m e s  
daw ny gabinet pozostawia drażliw e pytania do załatw ienia. W iem y w p ra 
wdzie, ja k  panowie politycy um ieją dawnići potępiane rozporządzenia w yko
nyw ać z całym zapałem dobrych urzędników . Mimo to  w  danym  przypadku 
stanowisko nowego gabinetu będzie arcytrudne. Czyli lord D erby poprow adzi 
dalej w ojnę chińską czyli też trzym ać się będzie zdania, którego bronił w roku 
zeszłym  popierając tw ierdzenia sprzym ierzeńca, którem u zaw dzięcza try u m f 
odniesiony w  K antonie? N astępnie kw estya indyjska niecierpi zwłoki. Izba

niższa ogrom ną w iększością g łosów  postanow iła , aby  bil b y ł w niesiony, k tó 
ry b y  przeniósł w ładzę nad Indyam i na koronę i odparła  z a rz u t, źe czas nie 
je s t po tem u. Izba niższa i całe stronnictw o liberalne potw ierdziło  to  zdanie. 
Czyliż lord D erby w ystąp i przeciw  tćj reform ie lub j ą  podejm ie i bronić je j b ę 
dzie jak  w łasnej?  Niemamy żadnego pojęcia o polityce lorda D erbego, ale to 
w iem y, że on liczy na rozw iązanie parlam entu  jak o  jedynego  śro d k a , za po
mocą którego zdoła się utrzym ać przy  sterze rządu.

Z innych dzienników  angielskich najwięcej na uw agę zasługuje  D a i l y  
N e w s ,  k tó ry  rozbiera p y tan ie , czyli A nglia pozbyła się na zaw sze lorda P a l- 
m erstona? Jej rozum ow ania zasadzają się na tem , źe Palm erston zw alonym  
został przez opinią publiczną, k tóra stanow iła jego  w yłączną  p o tęg ę , bo w ła 
ściwie nigdy niemiał silnego stronnictw a w izbie niższej za sobą.

L ord  P alm erston , mówi w  końcu D a i l y  N e w s ,  liczył bezw ątpienia na 
bezw ładność sw oich przeciw ników  i praw dopodobnie niejedna pęknie kom bina- 
cya jeszcze, za nim  trw ałe  m inisterstw o nastąpi, ale oczy ludu n igdy  się nie 
zw rócą  odtąd na lorda Palm erstona. Czas dla niego nadszed ł, aby  p rzy tu łk u  
szukał dla siebie w  izbie w yższej. N aród potrzebuje m ęża, k tó ry b y  pozyskał 
lud francuzki, a nie czołgał się przed cesarzem , k tó ry b y  bezczelności cudzo
ziemskich szpiegów  w Anglii kres po łoży ł i niedopuścił aby  naszą policyą zo r
ganizow ano na w zó r stałego lądu.

K o b l e n c y a ,  23. Lutego. —  W czoraj w yjechała  z tąd  guw ernan tka  do 
P a ry ż a , aby  w ystąp ić  jak o  św iadek w  spraw ie o zam ach na cesarza. Je s t to  
córka pew nego m uzykanta w ojskow ego, k tóra  jak o  guw ernantka b y ła  przez 
3 f  lat w  pew nym  dom u angielskim mieszkającym  w Dusseldorfie. W  tym że 
dom u daw ał lekcye ję zy k a  w łoskiego P ierri. G uw ernantka tą późnićj w y je 
chała z Pierrim  w okolicę H am burga. Później polecił j ą  P ierri pew nem u dom ow i 
w B rukseli, gdy sam w yjechał do L ondynu. P rzed  6  tygodniam i g d y  P iei^i 
jechał z L ondynu do P aryża , odw odził w  Brukseli daw niejszą sw o ją  znajom ą 
i p rzy  tej sposobności nagadał jej osobliwsze rzeczy o sw ym  zam iarze. Z w ie
rzy ła  się z tem sw em u państw u i na tych  naleganie zaw iadom iła o tem w ładze. 
W  skutek rekw izycyi cesarskiego sądu w  P a ry ż u  zapozw ał ją  kr. nadproku- 
ra to r jako  św iadka do P aryża . B aw iła tu  od niejakiego czasu p rzy  sw ym  ojcu, 
a nazyw a się H artm ann,

M a n c h e i m ,  22. Lutego. —  W  d. 6. w y d a rz y ł się tu  w ybuch  gazu. 
W  jednym  kantorze uczuto przy  jeg o  o tw orzeniu  sm rodliw y zapach z gazu. 
O tw orzono okno, a posługacz w szedł po drabce ze św iecą zapaloną , aby obej
rzy  ć ru rę , gdzie przepuszcza gaz. Cała przestrzeń  pod pułapem  oddalona od 
okna by ła  tak przepełniona gazem , iż za przybliżeniem  św iecy nastąp ił w y 
buch , posługacz ciężko ranny  spad ł, pokój został zniszczony, a  w ybuch  ten  
naw et uszkodził dom y naprzeciw  położone. Gaz w idać jak o  lekkszy od pow ie
trza  zebrał się gęsto pod pułapem  i w ybuchnął z w ielką s iłą  za zetknięciem się 
z światłem . Z  tego pow odu należy z ostrożnością p rzew ietrzać pokoje naszło 
gazem i dopiero po pew nym  przeciągu czasu w chodzić ze św ia tłem , jeżeli tego 
potrzeba w ym aga.

JKróiesłwo Polskie.
W a r s z a w a ,  21. L u teg o .— W  dniu w czorajszym  dyrekcya g łów na tow . 

kredyt, ziems. na publicznie odbytem  posiedzeniu, w  obec członków  obu komi
tetów  zdała sp raw ę z czynności ubiegłego 2. półrocza 1857, a 63. od zaw ią
zania się tow arzystw a kredyt, w K rólestw ie Polskiem . P o  zagajeniu posiedze
nia przez radzcę tajnego, dy rek tora g łów nego prezydującego w  komisyi skarbu, 
radzca dyrekcyi głów nej M. Rembieliński odczyta ł zdanie sp raw y , z którego 
pow zięliśm y w iadomość, że w ierzytelność tow arzystw a  2go okresu w ynosiła 
r s r  9 ,2 4 9 ,5 7 0 ; zaś 3go okresu rsr. 44 ,1 3 2 ,9 5 5 ; ogólna zatem w ierzytelność 
tow arzystw a w ynosiła rs r. 53 ,3 8 2 ,5 2 5 , i takow a je s t zahypotekow ana na 329  
dobrach rządow ych i 5866  dobrach pryw atnych . L istów  zastaw nych  w  obiegu 
znajdow ało się: 2go okresu na sum ę rs r. 5 ,748 ,180 , a 3go okresu  na sum ę 
rsr. 37 ,991,325. Należność do poboru  od stow arzyszonych  z ty tu łu  ra t p ó ł
rocznych i procentu am ortyzacyjnego w ynosiła w  minionem półroczu 2. 1857  
rs r. 2 ,620 ,894  kop. 14 ; w p łynęło  zaś rs r . 1 ,565,249 kop. 7 7 ; zalegało z dniem 
13. Stycznia 1858 rsr. 1 ,055 ,644  kop. 37. W  w ykonaniu  w łaściw ych śro d 
ków  egzekucyjnych celem ściągnięcia zaległości w ładze tow arzy s tw a  w  minio
nem półroczu w ystaw iły  na sprzedaż publiczną d ó b r 1 9 2 ; z ty ch  zapłaciło za
ległość przed terminem sprzedarzy  dóbr 164 ; dób r 2 0  oczekuje term inu do
pełnić się mającej sp rzedaży ; sprzedanych zaś zostało d ó b r 8 , a mianowicie* 
z gub. w arszaw skiej dóbr 4 , z gub. lubelskiej 1, z gub. płockiej 3. N ależność 
do w y p ła ty  za listy  zast. w ylosow ane i kupony  p łatne w ynosiła rs r. 2 ,653 ,300  
kop. 9 6 ; na to  w upłynionem  półroczu w ypłacono rsr. 1 ,605 ,550  kop. 1 3 f ;  
pozostaje do w y p ła ty  niezgłaszającym  się po odbiór naleiy tości rs r . 1 ,047 ,750
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kop. 82-£. Fundusz, własność towarzystwa stanowiący z końcem 2. półrocza 
1857 wynosił rsr. 3,129,238 kop. 81, i takowy znajdował się: a )  gotowizną 
w kasach towarzystwa rsr. 21,078 kop. 2 4 ; b) w listach zastawnych zakupio
nych na własność towarzystwa rsr. 2,501,610; c)  w wartości nabytych do
mów na pomieszczenie biur władz tow arzystw a kredytów, ziems. rsr. 379,624 
kop. 45; d)  w zaległości na dobrach z zastąpionego procenta amortyzacyjnego 
w przyszłych ratach do poboru wskazać się mającego oraz kar i kosztów w y
gotowania listów zastaw, rsr. 176,713 kop. 9 2 J ; e) w  zaliczeniach do zwrotu 
rsr. 50,212 kop. 19-^. K. W .

Francya.
P a r y ż ,  22. Lutego. — Chociaż M o u ito rp o d a je  suchy opis najnowszych 

wypadków z tamtej strony kanału, w którym na to zwraca uwagę, źe przy ję
cie wniosku Gibsona nie pociąga wcale za sobą odrzucenia biiu , jest on jednak 
nie bez obawy o nadwerężenie dobrych stosunków rządu cesarskiego z A n
glią. A rtykuł C o n s t i t u t i o n n e l a  dowiódł tego, źe pan Renee a z nim 
i hr. Walewski w sobotę wieczór był przekonany, źe Palmerston przezw y
cięży trudności położenia. Skargi dzienników półurzędowych względem usu
nięcia się Palmerstona są ku temu zwrócone, że Palmerston właśnie zdoła 
utrzym ać dobre porozumienie z F rancyą, bo nie jest wcale mężem party i, ale 
mężem stanu znamienitym. M ówią, że na lorda Palmerstona mocno przyja
ciele jego nastawali, aby się nie cofnął przed koalicyą, z której żadna partya 
nie zdoła zdobyć sobie większości. Oświadczył on atoli, że wteraźniejszem po
łożeniu rzeczy, mianowicie przy wojnie z Chinami i trudach w ludyach, jest 
koniecznym warunkiem do działalności skutecznej całkowite zaufanie i silne 
poparcie parlamentu; jeżeli mu atoli wszędzie, przy każdym kroku stawiane 
będą trudności, nie będzie mógł dla Anglii działać skutecznie i stanowczo. Do 
tego dodać należy, jak ztąd do N o r d a  donoszą, źe lord Clarendon czuł się 
był dotkniętym osobiście przez mowę Gibsona, i oznajmił niezłomne swe po- 
stauowieuie, źe ustępuje. Ten obrót rzeczy miał za sobą pociągnąć głównie 
wystąpienie Palmerstona. To właśnie, mówi korespondent N o r d a ,  by ło , co 
zamierzali zwolennicy Gibsona. T u  mało boją się lorda Derby, bo wiedzą, że, 
jeżeli chce wnijść z Francyą w dobre stosunki, musi wnieść podobny dzisiej
szemu bil, ale lękają się, źe toryści nie obiorą gabinetu, i że petem królowa 
będzie musiała udać się do Johna Russia, a ten bez Gibsona i Roebucka nic 
zdoła równie utw orzyć ministerstwa. Przyjście radykalistów do ste ru , choć 
tylko w drugim rzędzie, jest punktem, który oznaczył Renśe w C o n s t i t u -  
t i o n n e l u  mianem przestrachu: To byłoby początkiem rewolucyi. Zresztą są 
tu  wszyscy przekonani, źe po odebraniu depeszy Walewskiego lord Palmerston 
nie mógł inaczej działać.

—  C o n s t i t u t i o n n e l  podaje do wiadomości: »Zwraca się uwaga
publiczności, że podróżujący, przybyw ający ze zagranicy, otrzym ają wstęp 
na ziemi cesarstwa, gdy są opatrzeni w paszport, w ystawiony przez wła
ściwą władzę ojczystą, i mający wizę francuskiego dyplomatycznego urzę
dnika albo konsula. Wiza francuska musi być odnowioną przy kaźdćj podróży 
do Francyi,*

— Hrabia Persigny z rozkazu cesarza wraca do Londynu. Udaje 
się on dziś wieczór do L ondynu, gdzie ju tro  z rana o godz. 10 stanie. Rząd 
liczy na niemoźebność, w której znajduje się lord Derby ze względu na zebra
nie ministerstwa. Przyszłość pokaże, czy nadzieja ta je s t uzasadniona.

— M o n i t o r  zamieszcza na czele swćj części nieurzędowćj następujący 
artykuł:

»Srodki świeżo przez rząd cesarski użyte dla obrony i utrwalenia insty- 
tucyi naszych, oddawna istniały w myśli cesarza. Zawiązywanie i organizo
wanie spisków przez nieprzyjaciół porządku spółeczeńskiego, nie mogło być 
tajne rządowi. Pierwszym jego obowiązkiem było zapobiedz spełnieniu ich za
m ysłów  i to nastąpić miało bez namiętności i bez słabości. Zamach 14. S ty- 
nia żadnej pod tym względem nieprzyniósł zmiany. Zbrodnia ta ani natchnęła 
ani wzmocniła środki nastręczone roztropnością, lecz nic bardziej nad nią nie 
wskazało ich nagłości, nie usprawiedliwiło ich potrzeby.

W ypadało z jej strony zabezpieczyć Francyę od napaści, z drugiej uzu
pełnić prawa opiekuńcze nad bezpieczeństwem publicznem. Ten jest cel me- 
saźu mianującego rejencyę, dekretu zaprowadzającego radę pryw atną i proje
ktu do prawa o bezpieczeństwie publicznem, które ciału prawodawczemu przed
łożone zostało.

Postanowienie senatu przekazując rejencyę cesarzowej lub w braku je j, ksią
żętom francuskim, jeźliby cesarz inaczej nie postanowił, zostawiało niepewność 
któraby w razie danym sprowadzić mogła zgubne wahania; niepewność ta 
usuniętą została.

W ybór cesarza odpowiada zarazem uczuciom natury , źyczenion kraju 
i tradycyom monarchii francuskiej. Znakomite przymioty cesarzowej źniewo- 
liły wszystkie serca. Francya przekonawszy się naocznie o jej odwadze, pe
w ną je s t, źa w razie nieszczęścia znalazłaby w nićj drugą Biankę Kastylijską 
(żona Ludwika VIII. zmarłego w r. 1226, a matka Ludwika IX. świętego P. R. 
Cz.) w obronie praw  syna swego i uczynienia go monarchą według Boga 

ludzi.
Skład rady prywatnej wskazany został wysokiemjej przeznaczeniem. Ce

sarz wcielił w nią najwyższych wyobrazicieli religii, armii i rządu, naczelni
ków wielkich korporacyi państw a, wreszcie człowieka, który przeszłością swą 
uosabia poświęcenie się dla dynastyi w chwilach próby.

Cokolwiekbądź nastąpi, nie będzie ju ż  niepewności ani w rozkazywaniu 
ani w posłuszeństwie. Wiedziano o następcy monarchy, wiadomo teraz kto 
będzie rządził w jego imieniu podczas małoletności jego. Francya będzie za
tem mogła równie jak  cesarz spoglądać w przyszłość z ufnością i żartować so
bie z nieprzyjaciół swego spokoju i pomyślności.

Roztropność jednak nakazuje uczynić ich bezsilnemi. Stronnictwo ich 
zdrobniało do liczby kilku niepowiemy fanatyków, lecz niepoprawnych wichrzy- 
cielów, zawsze gotowych podnosić rokosz przeciw kaźdćj władzy, chociażby 
ta  składała się z ich przyjaciół. Dodawszy do tego drobną ilość łatwowier
nych , wyszukanych głównie w  kole ciemnoty i niemoralności, będziemy mieć 
ogół owego spisku, który morderstwem protestuje przeciwko woli wielkiego 
narodu.

Spiskowi ci są to po większćj części owoce lub szczątki dawnych rewo

lucyi. W e Francy i wszyscy prawie należą do kategoryi przestępców polity
cznych z roku 1848, 1849 i 1851. Łaska cesarza zlała się na największą ich 
część i wyznać trzeba, że od czasu swego powrotu w progi domowe, wielu 
usprawiedliło ten dowód wysokiego zaufania. Lecz są pomiędzy nimi tacy, 
których nic zmienić nie mogło, którzy wrócili bardziej niż kiedy nienawistni, 
którzy zostali ajentami tajemnych związków i którzy groźbami swemi przeciw 
istniejącemu porządkowi nieprzestają trw ożyć narodu.

Projekt do praw a nie ma innego celu jak  dać rządowi i władzy sposób do- 
siągnięcia tych zatwardziałych rewolucyonistów. Zanim projekt był znany, 
ci którzy mają powody lękania się go, przedstawili go jako postrach dla kraju. 
W edług nich była to arbitralność i inkwizycya. Odkąd ogłoszony został, ka
żdy musiał w sobie uznać, źe rząd nie mógł mniej uczynić, niechcąc się ska
zać na niebezpieczeństwo i pierwszemu swemu obowiązkowi względem społe
czeństwa uchybić. Nowe środki dotyczące jedynie pewnej kategoryi, prze
stępców ściśle określonych. Do surowego nadzoru jakiego są przedmiotem, 
prawo musiało dołączyć kary, któreby objaśniając nieprzyjaciół o powszechnej 
spokojności i następstwach ich czynów i budząc w nich zbawienną trwogę, 
uspakajały ludzi uczciwych.

Lecz najlepsze prawa nabierają wartości dopiero przez zastosowanie. 
Praw o niniejsze wykonywane będzie surowo, lecz rząd nigdy nie zboczy 
z drogi umiarkowania. W ybór nowego ministra nie dowodzi żadnej zmiany 
w polityce cesarza. J. C. Mość ma prawo i obowiązek umieszczać na czele ro 
zmaitych gałęzi publicznego rządu tych , których usługi uzna według okoli
czności za najużyteczniejsze.

Aby uzupełnić nowe rękojmie porządku i trwałości, Francya podzielona 
została na 5 komend wojskowych, oddanych marszałkom dzielnym i przychyl
nym , których chwalebne zasługi podniosą jeszcze władzę armii i ludu.

Taki jest ogół środków, jakich wymagają okoliczności, a których donoś- 
ność niektóre komentarze podniosły do przesady. S ą  one potrzebne, lecz są 
dostateczne. Rząd chce tylko uspokoić społeczność, aby bronić mógł wielkich 
interesów, których jest stróżem.*

Czytamy w le D r o i t  następujące szczegóły dotyczące obwinionych o za
mach z 14 Stycznia:

»Izba oskarżenia pod przewodnictwem prezesa p. Berville, wydała w dniu 
13. b. m. wyrok skazujący przed sąd przysięgłych Sekwany: Feliksa Orsini, 
Karola Rudio, Antoniego Gomez, Józefa Andrzeja Pierri i Szymona Franciszka 
Bernard, ostatniego nieobecnego, jako oskarżonych o udział w spisku mającym 
na celu: 1) zamach przeciwko osobie i życiu JCMci; 2) zamach przeciwko oso
bie i życiu członka rodziny cesarskićj (cesarzowej). Trzej pierwsi Orsini, R u
dio i Gomez oskarżeni o zamach na życie Ich CMci cesarza i cesarzowej; Pierri 
i Bernard jako wspólnicy zamachu przez dawanie objaśnień, pomocy i po
parcia.

O rsini, Rudio, Gomez i Bernard, są oprócz tego oskarżeni: 3 pierwsi 
jako sprawcy, 2 ostatni jako wspólnicy zabójstwa 8  osób, które śmiertelnie 
ugodzone zostały skorupami granatu rzuconego na bruk ulicy Lepelletier. 
Spraw a ta wytoczoną zostanie w drugiej połowie Lutego pod przewodnictwem 
pana Delangle. Prokurator jeneralny pan Chaix d’Est-Ange reprezentować bę
dzie władzę publiczną.

Dnie posłuchania nie są jeszcze stanowczo oznaczone, lecz zdaje się, iż to 
będzie dzień 25., 26. i 27. Lutego.*

Anglia.
L o n d y n ,  20. Lutego. —  Kryzys i następstwa jć j przestały obchodzić 

City. Bank angielski ma w gotówce 17 milionów, i 12 milionów w notach 
nieużytych, więcej niż to przed 3 lub 4  laty było.

— Nieuchronnym rezultatem wczorajszego glosowania, mówi M o r n i n g  
Pos t ,  być musi, że wpadniemy w zawiklanie z F rancyą; gdyż można je  uw a
żać jedynie za pogróżkę izby niższej zwróconą przeciw przyraierzeńcowi wier
nemu. Pomimo zapewnienia lorda Palmerstona i Attorneya generała, źe przed 
nadejściem depeszy Walewskiego ułożony był bil, obstawała przytem opozy- 
cyą, źe nie potrzeba nowego prawa, a stare prawo tak stoi, że Allsop, an
gielski poddany, gdyby go schwytano, mógł być powieszonym, gdy tymcza
sem Bernard w najgorszym razie uwolni się opłatą pieniężną i więzieniem. 
Odpowiedzialność za skutki wczorajszego głosowania niech na tych spadnie, któ
rzy dla celów stronniczych narażają na szwank najlepsze interesa kraju.

L o n d y n ,  21. Lutego. —  O b s e r v e r ,  ministeryalny dziennik utrzym uje, 
źe lord Palmerston ju tro  oznajmi izbie niższej, źe ministersterstwo zostaje 
w urzędowaniu aż do obrania nowego gabinetu.

— Aresztowany w dniu 14. w Londynie wychodziec francuski Bernard, 
należał do mówców klubowych w r. 1848 i był subjektem w aptece. O dró
żnić go należy od ówczesnego reprezentanta Marcina Bernarda, który się ró 
wnież znajduje zagranicą. Aresztowania pierwszego dopełnili o godzinie l lć j  
wieczorem sierżant Willianson i konstabel Tinnaci młody W łoch, który dla 
znajomości w tym celu jest używany. Bernard poddał się bez oporu, po od
czytaniu przez Tinnacego rozkazu aresztowania. Będąc jednak w stroju no
cnym , prosił aby mu pozwolono w sypialnym pokoju na 1 piętrze prze wdziać 
suknie, czego mu atoli odmówiono. Po przeszukaniu późniejszem jego sypialni, 
znaleziono tam parę nabitych pistoletów i stalową maczugę (knukle duster). 
Bernard oświadczył ajentom żeby ich był trupem położył, gdyby byli fran
cuskimi a nie angielskimi poddanymi. Ma on od 45 do 50 lat i biegłym jest 
w językach, jakoż od lat kilku trudnił się dawaniem lekcyi tychże. Rozkaz 
aresztowania go w ydany został w skutku w ykrytego wspólnictwa z Orsinim 
i Pierrim. W  dniu 15. o godz. 2ej Bernard stawiony został w B ow -street 
przed komisarzem policyi. Pomiędzy świadkami znajdowali się dwaj francu
scy ajenci policyjni. P. Sligh obrońca obwinionego żądał aby go za zaręcze
niem wypuszczono na wolną stopę, lecz p. Jardine komisarz policyi rzekł, iż 
przyjąć nie może zaręczenia za człowiekiem, który oświadczył, iż każdemu 
francuskiemu ajentowi policyi w łeb strzelić gotów. Pan Jardine odroczył prze
słuchanie Bernarda do tygodnia.

Kronika miejscowa.
L e s z n o ,  24. Lutego. —  Spalony dworzec i ruchomości były  zabezpie

czone w towarzystwie szląskiem asekuracji ogniowej. Zawdzięczamy ocalenie



pozostałych zabudowań około dworca gorliwości towarzystw a ogniowego g o- 
gowskiego i przypadkowi, że oddzielał dworzec od innych budynków mur no
wego ostrogu. Przejazdy na tej kolei wciąż się odbywają i medoznają przerwy.

S B y d g o s z c z ,  25 . Lutego. -  W  zeszłym tygodniu odbyła s,ę sprawa 
przed deputacyą kryminalną chłopca Elsnera z Brzozy, który roznieciwszy so
bie ogień w  zagajeniu Glinki na dniu 7. Października r z. dla upieczenia perek, 
stał się powodem, iż zagajenie się zajęło . około 100  choinek s.ę spaliło. Chło
paka skazano na miesiąc więzienia. -  Odbył s.ę tu egzamin zabaw nyna_ bal
wierza i cerulika. Pomiędzy pytaniami znajdowa o się jedno: do jakiej klasy 
zwierząt należą pijawki? Zapytany odpowiedział bez nam ysłu: do ssących. 
Czemu? bo zadaniem pijawek jest ssać z ludzi krew niezdrową! Oczywista,
źe odpowiedź rozśm ieszyła słuchaczów. ,

N o w y t o m y ś l ,  24. Lutego. -  Onegdaj po południu o godz. 2. vyybu
chnął ogień w stajni napełnionej sianem u chirurga powiatowego i przeniósł s.ę 
na dom jego mieszkalny. Oba budynki zgorzały do szczętu i nie było podo
bieństwem ie ocalić. B ydło szczęśliwie w yprowadzono i ruchomości w ynie
siono. Burmistrz miasta kazał rozebrać szybko obok stojącą stodołę i tym spo- 
bem ocalił część miasta, która w ystaw ioną była na niebezpieczeństwo.

itozmaite wiadomości.
 Stereoskop naprowadził fizyka Helmholtzana wynalazek telestereoskopu.

Jest to narząd, k t ó r y  z a s a d y  stereoskopu dozwalającego widzieć bryłowatość
rysunków płaskich, zastósow yw a do przedmiotów oddalonych, zachowując w ła
ściwą ich barwę. Kiedy patrzymy na przedmiot z wielkiej odległości, niknie 
ich bryłowatość w oczach naszych i tylko skrajńe rysy  niewyraźnie się odzna
czają. P. Heimholtz przekonał s ię , źe przyczyną tego zjawiska jest zbyt mała 
odlegość jednego oka od drugiego: a gdy sztuczne przeniesienie każdego oka 
za pomocą kamery obskury oa rysunek lub malowidło zdjęte z jednego przed
miotu z dwóch punktów widzenia tyle tylko od siebie odległych, ile wynosi 
odległość obu oczu od siebie, tw orzy stereoskopową w ypukłość; więc zasto
sow ał to i do widoków oddalonych. Narząd jego wynalazku nazwany teleste- 
reoskopem składa się z deszczki na metra długiej, stanowiącej podstawę 
tego narządu; na krawędziach tej deski umieszczone są dwa zwierciadła pio
nowo, tak aby takowe z linią środkową deski tw orzyły  kąt 4 5 “. Na tej sa- 
mći desce ustawia się dwa inne mniejsze zwierciadła na 75  centimetrow  
a odległe od siebie na odległość oczu. N akryw szy te zwierciadła w  formie ka
mery obskury i umieściwszy na niej dwa szkła powiększające, albo co lepiej je
szcze, lornety kilkuszkłowe rozsuwane w miarę potrzeby, widzi się w małych 
zwierciadłach nie tylko większe, ale i cały krajobraz w  tamtych się odbijający 
a w  skutku rozdzielania oczu, w szystkie przedmioty przedstawiają się wyraźnie 
i w ypukło. Lornety służą do przybliżenia przedmiotów odległych. Narząd 
ten znajdzie zapewne niezadługo bardzo rozległe zastosowanie.

toni Rose. — Zasadnicze typy  kształtów zwierzęcych. — Przegląd ruchu lite
rackiego i naukowego w dziedzinie nauk przyrodniczych. — Literatura zagra
niczna.  Nowa Umiejętność Hydroskopiii, czyli nauka o tworzeniu się i od
krywaniu źródeł w odnych, rzecz streszczona podług dzieła księdza Paramelle
przez Dr. Stanisława Szenica.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 26. Lutego 1858.

ZytO (węcpel po 25  szefli) nieco lepiej płacono, na wiosnę 31 pł., na K w ie
cień Maj 3 I-3-— ^ pł-

Okowita (beczka po 9600  § T rallesa) cena nieco się podniosła, w ypow ie
dziano 20 ,000  kwart, na miejscu (bez beczki) 13TV— T\  (z beczką) na Marzec 
14tV  Pł - ' Picn-> i list ’ na Kwiecień 14^ — i  pł., na Kwiecień Maj 1 4 f  pł. i pien., 
na Czerwiec Lipiec 16 j  pł-

Wiad.otaości łiaudlowe.
B e r l i n ,  26. Lutego.

Pszenica 5 0 — 63 tal.
Żyto  3 6 — 37 tal., na Luty 3 6 j  tal., na Luty M arzec36  tal., na Kwiecień 

Maj 3 5 |— 36 tal., na Maj Czerwiec 3 6 | - | — |  tal.
Owies 2 8 — 32 tal., na wiosnę 28  tal.
Olej rzepiowy 1 1 ^  tal., na Luty 12 tal., na Luty Marzec 1 2 ła l . ,  na 

Kwiecień Maj 12-fV tal.
Olej lniany 13 tal., na wiosnę 12£ tal.
Okowita bez beczki 16 £ — tal., na Luty i Luty Marzec 1 6 ^ — f  tal., na 

Marzec Kwiecień 1 6 f — 17 tal., na Kwiecień Maj 17T\ —± tal., na Maj Czer
wiec 1 7 | | — 18 tal., na Czerwiec Lipiec 181— |  tal., na Lipiec Sierpień 1 8 |  do 
19 t a l . ____________________________________________

Wiadomości literackte.
P o z n a ń ,  27 . Lutego. —  .P rzyrody i Przemysłu® rok 3. w yszed ł Nr. 9. 

i zawiera: Liebiega najnowsze listy o rolnictwie (dalszy cięg) spolszczył An

Przybyli de Poznania 27. Lutego.
B A Z A R . S zo łdrsk i z O sieka, Sw in arsk i z Sarbi, T u ch o łk *  z N o źy czy n a .
H O T JB L  R Z Y M S K I  U tJ S C H A . Hr. R adolinski 7. Jarocina, U h lich  i K rause z B er

lina.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A . H r. K w ileck i z  W r ó b le w a , hr. Czarnecki 

z R ak on iew ic , Oven z L udom , Gronier z Frankfurtu  n. O ., S te in  z M urzyn ow a, 
Striib ig  z B atlew a, N eukranz z N ow egom iasta  n. W ., Schn abel z H iick erw asser, 
S chu lz  z  W sch o w y , H urtig  z S c h w e d t , Harth z R u d esh eim u , B ierlin g  i  Y o ig t-  
lander z W rocław ia , H am m erstein 1 L oote z B erlina .

H O T E L  D U  N O R D .  H ellhoff z Ś rod y , K ossicki z Grabowa, B iegańsk i z P otu lic .
H O T E L  P A R Y Z K I .  G ozim ierski z W ą g ro w ca , M alczew ski z T u lis z e w a , Ifflsnd  

z C hlebow a, W ilk oń sk a  z C hw alibogow a, Jaraczew sk i z K opan iny.
P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M . H oche z N e is s e ,  L escbnick  z B o ja n o w a , N dtzel 

z P olskiej w si.
H O T E L  W I E D E Ń S K I .  L oner z W rocław ia .
P O D  T R Z E M A  L I L I A M I . W aligórsk i z Prom na.
E I C H E N E R  H O R N . Botticher z G eiersw alde, H einz z R zegow a, A uerbach z  K em - 

pna.
H O T E L  K R U G A .  Stack z Callirs, Schreiber z K argow y , B u ttn er  z B erlina , W e 

ber z K altw asser.
H O T E L  W R O C Ł A W S K I .  Bradel z  Zdun.
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M .  Protz z S ensburga , u l. M agazynow a 15 .

Dziś
w sobotę dnia 27. Lutego 1858.

wieczorem o godzinie ij8.

HA SALI BAZAROW&I
drugi i ostatni

K O N CERT
PANI JENNY GOLDSCHMIDT

z domu Lind
przy pomocy Pana 

OTTO GOLDSHM1DT.

PROGRAM.
1) P a c i e r z  (Uud ob die W olkesie verhuile) z ope

ry »Freischiitz« K. M. W e b e r a  przez Panią
Jenny Goldschmidt.

2) G r a n d e  P o l o n a i s e ,  (op. 53.1 na fortepian, 
C h o p i n a ,  odegrany przez Pana Otto Gold-
schmidt.

3) R e c i t a t i v  i C a v a t i n a  (Ma la sola) z opery 
.Beatrice di Tcnda« J. B e l l i n i e g o ,  przez Pa
nią Jenny Goldschmidt.

4) R e v e r i e  i E t u d e  na fortepian, skomponowane 
i wykonane przez Pana Otto Goldschmidt.

5) R e c u e i l d e M a z o u r k a s ( 4  M azurki)F. C h o 
p i n a ,  ułożone na śpiew, z włoskim textem i 
przy wtórze fortepianu G. G o l d s c h m i d t a ,  
przez Panią Jenny Goldschmidt.

6) S e s t u o s  F i n a l e  z opery »Lucia i Lammer- 
moor« na fortepian ułożone przez F. L i s z t a ,  
odegrane przez Pana Otto Goldschmidt.

7) P i e ś n i ,  w y k o n a n e  przez P. Jenny Goldschmidt.
a. Pieśń przy kolebce, W . T a u b e r t a .
b. Szwedzka pieśń pasterska.

Biletów na numerowane krzesła po Złp. 8  i bal
kon po Złt. 6  dostać można w Król. nadwornym  
Handlu muzykaliów E d . B o t e  8C G. B o c k .  Przy  
kassie kosztuje bilet Złt. 12.

SPRZEDA Ż KONIECZNA^
K r ó l. S ą d  p o w i a t o w y  w  Ś r e m i e ,  w ydział I. 

Dobra szlacheckie M s z c z y c z y n  wraz z przyle-

głościami w  tutejszym powiecie, przez tow arzystw o  
kredytowe ziemstwa wraz z borem na 4696  Tal. 
26  Sgr. 1 Fen. otaksowanym, na 128 ,634  Tal, 28  
Sgr. 5 Fen. oszacowane, wedle taxy , mogącej być 
przejrzanej wraz z wykazem hypotecznym i warun
kami w  Registraturze, mają d n i a  10.  C z e r w c a  
1858. przed południem o godzinie l i t e j  w miejscu 
zw ykłem  posiedzeń sądow ych, być przedanemi.

W szystkich wierzycieli, których pretensya real
na z księgi hypotecznej się nieokazuje, a sw ego za
spokojenia z ceny kupna żądają, w zyw am y, aby 
się z pretensyami sw em i, najpóźniej w terminie 
tym zgłosili.

Srem , dnia 2. Listopada 1857. ________

A ukcja.
W  poniedziałek dnia 1. Marca r. b. przed połu

dniem i po południu sprzedawać będę przez publi
czną licytację najwięcej dającemu za gotów kę, w  
kramie przy Wilhelmowskiej ulicy Nr. 8 . (dawniej 
w  handlu tabaki U l r i c e g o )

wełniane towary, bieliznę sto
łową, sukna 9 bukskin i mate- 
rye na spodnie w całych sztu
kach i resztkach,* wełniane 
szale,pończochy, rękawiczki, 
aacamit, jedwabne wstążki, 
materye na kapelusze i woa
le, herbatę pecco z kwiciem, 
obrazy rytowane i olejnoko- 
lorowane, religijnej treści itp. 

dalej: rzeczy złote i srebrne i 
przedmioty bizuteryjne, 

jako też o godzinie 12tej 2& butelek we- 
dług podania prawdziwego 
wina Szampańskiego i powóz 
w dobrym stanie.

lApschitz, Król. Komisarz aukcyjny. ^

^Wielka aukeya meWi7
Z powodu przeprowadzenia się osoby wojskowej

w yższego stopnia, sprzedawać będę drogą publi
czną licytacyi najwięcej dającemu za gotów kę w e  
wtorek dnia 2. Marca r. b .  przed
południem od godziny 9. a po południu od godziny  
i-3, w  domu przy ulicy Młyńskiej pod Nr.
5B. na pier wszem piętrze liczny tłobór
bardzo pięknych i dobrze utrzy
manych

Mebli mahoniowych, jesiono
wych i brzozowych,

jako to: Manap, fotelów, kanapy do spa
nia,  wielkiego mahoniowego trumeau, 
lustr w złotych i mahoniowych 
ramach ,  Stołów przed kanapy, stołów  do 
gier i innych, biórka damskiego, mahonio- 
wego stołu składanego n a  16 o -  
só  b , wielkiego kredensu maho
niowego, krzeseł, kom ód, um yw alni, szaf 
do sukien, bielizny i kuchennych, mahoniowego 
repozytoryum do książek, łóżek; dalej: zegar
ków stołow ych i ściennych, pająka bronzowe- 
go, stołów  do kwiatów, wielkich drzew gumo
wych i liściowych, pięknego obra
zu olejnego w edług MSembrandta, 
siodeł i rzędów na konie, w yrobów  miedzianych, 
mosiężnych i żelaznych, tudzież sprzętów  ku
chennych, domowych i gospodarskich.

TŁobel, Komissarz aukcyjny.

Nauczycielka Polka, znająca dokładnie język  fran- 
cuzki i niemiecki, mogąca udzielać początki muzyki, 
szuka od 1. Kwietnia r. b. stosownego umieszczenia. 
Bliższe wiadomości zasięgnąć można w  księgarni 
P. K a m i e ń s k i e g o  i u Pani„ffiofii OTrąmp- 
czyńskiej Nr. 2. ulica Św ięto  Marcińska.

2EUSCHNERA pracownia fotografowania 
i malowania portretów przy W ilhelmowskićj 
ulicy Nr. 25. obok Hotelu Bawarskiego, jest otwar
ta codziennie od godziny 9. do 3.



Wiadomość dla cierpiących.
P rzyrządy elektromatyczne są powszechnie 

ju z  od dawna znane jako najpewniejsze i najle
psze środki na wszystkie cierpienia reumatyz- 
m owe, dnow e, oraz nerwowe. Są one równie 
przez lekarzy, jak  i przez cierpiącą publiczność, 
z wdzięcznością używane, oraz w użycie w pro
wadzone. Założywszy u Panów R r a d  
Asch w Poznaniu głów ny skład dla Pozna
nia i P rus Zachodnich, dołączyliśmy im za
razem stokrotne polecenia, tak od lekarzy, jak 
od prywatnych osób, które się o wyborności 
i użytku przyrządu elektromatycznego prze
konały. Dowody rzeczone okażą każdemu na 
żądanie Panowie Mracia Asch.
Mracia MSehriy w Mer lenie 9 

Aptekarze 1. klassy i koncesyonowaui Król.
P ruscy  Magnetyzery i Galwanizery.

Zważając na powyższe zawiadomienie, po
lecamy: elek trom otoryczn e przepaski na  
brzuch w sze lk ie j o b ję to śc i po 2 Talary, 
przepask i na sz y je  d la  d zieci po 10 Sgr., 
przepaski k ra w a to w e  dla Pań po 15 Sgr. i 
174 S gr.; k ra w a ty  i ś lip se  dla Panów : po
d eszw y  dla Panów  i P ań , parę po 10 S gr.; 
susp en soria  i t. d.

Mracia Asch.
Nowa ulicą w gręekim kpściele.

PO— ADR des CHATELAINES
o m  B’f f i y g i e n e  t l u  n i o y e n  a g e .

Cette pommade est composee de plantes hy- 
gieniques, a base tonique. — Decouvertes 
dans un manuscrit parCHALMIN, ce remede in- 
faillible etait employe par nos belles Chatelaines 
du moyen age pour conserver ju squ ,a  Page le 
plus avance leurs cheveux d’une beaute remar- 
quable. — Ce produit active avec vigueur le 
crue des cheveux, leur donnę du brillant, de la 
souplesse, et les empćche de blanchir en s’en 
servant journellement.

Composee par CHALMIN, parfum eur-chi- 
miste, a Rouen , r. de VHópital, 40.

Depot A Posen au Magasin de Paris de Mon- 
tigny DesfOSSĆ Wilhelrasstrasse 24.

tefct'w r
ogniotrwałych do pokrywania dachów

w l P o a n m i l u  przy  ul. Szyferskićj Nr. 13. 
poleca swe tektury o trzech stopach szerokości i w 
rozmaitych długościach, podejmuje, pod gwaran- 
cyą wykoniania dachów tekturowych jako i robót 
z a s f a l t u  w gorzelniach i t. d.,

Niemniej poleca swe sztuczne rury ka
mienne na mostki polne o 6, 9 i
12stu calach średnicy, jako też z a p a s  p r a w d z i 
w e j anyielskiej Smoły i pa hu z
weylż 'ham lennych.

A. Krzyżanowski.
U n i ’k i  d o  d r e n o w a n i a

zapasy C e g ły  i: D a c h ó w k i z własnych cegielń, 
poleca A. Mrzyzanowski W Poznaniu i 

ulica Szyferska Nr. 13.

Wszelkiego rodzaju kapelusze słomiane przyjm uje 
do prania Handel S trojów  w Bazarze Nr. 1.

'EŁ. .Bak ubo wska.

Handel nasion.
Panów  agronomów wzywam y niniejszem, o wcześne zaszczycenie nas zamówieniami na ktt-

»■•»**—- -l— —̂ji-~ : ----------  — :—~szego oczekiwanego transportu,
Gatunek, jak  się w tym roku

ktecydzę do siewu9 aby takowe prędko i na pewne, z pierwszego oczekiwanego transportu, 
w  początku Marca z Ameryki odejść mającego, wykonane być m o f '"  -i. i
spodziewać można, będzie piękny.

Zarazem polecamy nasz skład wszelkiego rodzaju nasion lrawy9 koniczyny, 
francuskiej lucerny^ łupimy, buraków i korzonkowych. Prawdziwe 
peruwiańskie yuano9 saletrę z Chili9 mąkę z kości i yips mamy zawsze 
na składzie. J ,  P @ p p @  4  Gomp. w  Berlinie.

ulica nowa Fryderykow ska Nr. 37.

Z odwołaniem się na powyższe doniesienie Panów «# . P , P o p p e  ty  €Jomp. ty SSer-  
lin ie  wzywam w zastępstwie tćj firmy panów agronomów uprzejmie, o łaskawe udzielenie mi poleceń.

R u d o l f  R a l i s i l b e r ,
Spedytor w Poznaniu, ulica Szeroka Nr. 20.

JULIUSZA B
W  ^ W r © c I a w i M 9 p r z y  R y t l l& M  M r .  naprzeciw głównego odw achu,

poleca f o r t e p i a n y  angielskie i niemieckie, jako tćź p i a n i n a  (pianos droits) podług najnowszćj 
paryskiej konstrukcyi

z zaręczeniem na lat trzy.
Ku lepszej wygodzie urządziłem w l * o % i i a n i u  p r a y  u l i c y  W i l l i e l m o w s k i ć j  

f i1? ,  u Pana C. G. F e l s c h a ,  skład moich instrumentów i proszę, takowe łaskawie u niego zechcieć obej-
JMnliusz Mayer.rzec

I P a s t y l e  n a  w s z e l k i e  c h o r o b y  p i e r s i o w e ,
❖ "zloty $  na Meczenie całkowite chorób piersiowych, jakiemi są ; katar, kaszel, dychawi- ^  £
|r  1 8 4 5 . £  czność, ściśnienie piersi i t. d. niema nic skuteczniejszego i lepszego jak  P a l e  *  *1845.^ *  

P e c to ru le  przez aptekarza G e o r g e  w E p in a l .  Lekarstwo to sprzedaje 
się we wszystkich miastach w  Niemczech, a w  P o z n a n i u 9 tylko w  Cukierni i fabryce karmelków 
i czekolady A. Szgiinyiera. na przeciw zegaru pocztowego.

Ponieważ tutejszy Lekarz się wyprowadził*, ż y 
czymy ażeby się jak najprędzej praktyczny Lekarz 
w Łopiennie osiadł.

X. Ciepliński, Eisner, Grochoivski,
Dziekan. Burmistrz i Aptekarz. 

Kommissarz obwodowy.

Godne uwagi dla Panów agronomów, le
śnych, amatorów kwiatów i ogrodów.

Niniejszem uprzejmie donoszę, iż mój tegoroczny 
liczny spis nasion w arzyw nych, polnych, traw , le
śnych i kwiatów wraz z dodatkiem nasion, obecnie 
w yszedł, i na łaskawe frankowane zażądanie, bez
płatnie i franco przesłany będzie.

Także i w tym roku postarałem się o nasiona w 
najlepszym gatunku, i będę chciał zadowolnić sza
nowne osoby odemnie kupujące przez dostawienie 
zawsze świeżego i rzetelnego towaru po miernych 
cenach, Poznań, w Lutym 1858.

Handel nasion
Menryk Mayer 9

ogrodnik sztuczny i handlujący, 
przy ulicy Królewskićj 15«.

Spis mój

NASION WARZYW 1 KWIATÓW
n a  r o k  1 § 5 8 .

co tylko opuścił prasę i przesłany będzie 
franco, na żądanie wolne od opłaty por- 
toryi. K r o t o s z y n ,  w Marcu 1858.
JFrumeiszeh Mihiiy*

Ogrodnik sztuczny i handlujący.

Dominium Bńluczewo pod S z a m o tu ła m i  
zamierza 200 sztuk spuszczonego budulcu, sprze
dać na drodze licytacyi, wiecćj dającemu, za go
tow ą zapłatę.

Licytacya dnia 11. Marca o 9tej godzinie w po
mieszkaniu Leśniczego, w MWielOfikU pod 
O s t r o r o g ie m .

Sprzedaż baranów w D o m i n i u m  §  
® T l i r o w o  rozpoczyna się od dziś. — S ą i  
© także do sprzedania około 150— 200 dobrych O
0  maciórek. — Odebranie nastąpi po strzyży. ^  
g  T U r O W O  pod Pniewami w Lutym 1858. ©
1 WAmus. * I
©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©gąggBBB

1 0 1 1  m a e i ó r e k
po części kotnych ma na snrzedaź Wdom. MS O- 
rek ,

Szukanie pastwiska Iatowego.
Niżćj podpisany życzy sobie na latowanię r. b. 

kilka 50 sztuk 1. i 2. letniego bydła młodocianego 
wydać.

Posiedziciele podobnego pastwiska będą łaskawi 
się udać do niżej podpisanego z tem nadmienieniem, 
ile za sztukę od latowania sobie życzą. 
Wehriny9 dziedzic Gozdowa pod W r z e ś n ią .

Dominium J J n r k o W O  pod K r z y w i n i e m  
ma 300 kóp trzciny tegorocznćj, na sprzedaż.

P rzy Wilhelmówskiej ulicy 
pod Nr. 9. na 2. piętrze są od 1. 
MŁwietnia dwie izby do wyna
jęcia.

Praktyczny Organista, który przez wiele lat peł
nił tąkowe obowiązki, posznkuje posady, zaraz, lub 
od Sgo Wojciecha r. b. Bliższą wiadomość udzieli 
P. Szumiński tu w Poznaniu przy Św. Wojciechu.

Osoba dobrze wychowana, znająca krawiecczy- 
znę i umiejąca zarządzie domowem gospodarstwem, 
życzy sobie mieć pomieszczenie od Wielkiejnocy na 
wsi we familii w Księstwie lub też za granicą. Bliż
sza wiadomość u Państwa Radomskich 
w Gnieźnie, ulica W arszawska.

Porządny chłopiec, chcący się poświęcić szklar- 
s tw u , może na Wielkanoc 1858. r. znaleść miejsce 
u szklarza 0 .  M a l l s n a n n a s

przy Szerokiej ulicy pod Nr. 13.

S tangret, opatrzony w dobre świadectwa, może 
wstąpić w służbę od 1. Kwietnia r. b. u

Ml. U. MS a arth.

Czysty klarowny
© le j  l n i a n y

s p r z e d a j e  c e t n a r  p o i S ^ T a l ,
Skład oleju A d o lfa  A sch ,

Zamkowa ulica 5.

Rnrs giełdy berlińskiej.

Data 26  Lutego 1858

Pożyczka rządow a dobrow olna . . 
d ito z roku  1850. .
dito z roku  1852. .
dito z roku  1853. .
d ito  z roku  1854. . ,

Obligi d ługu  sk a rb o w e g o ...............
prem iów  handlu  m orskiego ! 
M archii E lek to ra lne) i Nowej 
m iasta B erlina 

dito

dito
dito
dito
dito

L isty  zastaw ne M arch iiE lek t. i N ow e j 
dito P ru s  W sch o d n ich . . .
d ito  P o m o rs k ie .......................
dito W . X . Poznańskiego .
d ito  W . X. Pozn. (n o w e) .
dito Szląskie . ._ . . . . . .
d ito  P ru s zachodnich . . . .

B ilety ren to w e P o z n a ń s k ie ..................
Loui s dor y . . . . . . . . . . . . . . . .
Aikeye kolei że lazo .S ta ro g r, P oznańsk,

S to .

r S .

Na pr.  karani
pap le- g o to  w i
ram i. arna.

3,4

944
1004

814

109*
9 5 |

iOÓf
100|
100|

844

1004
83
854
834
844
98|
854
861
83{
91


